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Grożny zatarg rządu z 


WARSZAWA, 23. września. (Tel. wl.). 
Dziś w godzinach rannych odbyło się w 
Sejmie posiedzenie komisji budżetowej. Po 


= 


Lwów, sobota 25 września 1926 


| Natetyteść pocziową pałacowo gotówka | 


LISTY 


d. 


W 


większościa sejmow 


budżetowej. 


ljonów zł. preliminowanych jako dodatko- 
we kredyty w III kwartale. Z ujwzględnier 
niem powyższych poprawek prowizorjumn u- 


Uchwały komisj 


dluższej dyskusji i po odrzuceniu wniosku [chwalono w frzeciem czytaniu. W, związku 


tow. pos. Moraczewskiego domagającego się 


ze sytuacją jaka się wytworzyła przez przy- 


10 proc. podwyżki płac dla urzędników pań: | jęcie poprawki redukującej prowizorjum bu- 


stwowych przyjęto wniosek Z. L. N. zmiej- 
szające prowizorjum budżetowe na ÍV. 
kwartał o 35 miljonów zł. Ponadto przyjęto 
poprawkę ZLN. do art. 1 skreślając 12 mi- 


dżclowe Marszałek odroczył do godz. 15 
plenarne posiedzenie Sejmu celem dania moż 
ności klabom naradzemia się. 


Stanowisko rządu, 


WARSZAWA, 23. września. (Tei. maż 
W związku z uchwałąmi komisji budżetowej, 
na której jak podajemy, nastąpiły poważne 
skreślenia prowizorjum budżełowegio, okre- 
ślających wysokość prowizorjum wi myśl 
wniosku pos. Zdziechowskiego do 450 milj. 
złolych. to znaczy o 34 milj. zł. mniej od 
projektu rządowego, zebrała się po posie- 
dzeniu sejmu Rada gabinetowa celem rozpa- 
trzenia sytuacji. i 

Rada gabinctowa orzekła, że skreślenia 
poczynione przez komisję 

NIE MOGĄ BYĆ PRZEZ RZĄD PRZY- 

JETE 

Zapadła decyzja, że nie można prelimi 
nowanych wydatków zmniejszyć. Rada uzna- 
ła. że wnioski o zmniejszenie preliminowa- 
nych sum. są wnioskami natury politycznej, | 


wobec czego rząd stanowczo przeciwny PY 


tym skreśleniom i przeciwstawia się im. 


WARSZAWA, 23. września. (Tel. wł.). Naj 
dzisiejszem posiedzeniu Sejm przystąpił do 
obrad nad projeklem ustawy o prowizor jum, 
budżetowemna kwartał IV. oraz o uzupceł- 
nieniu prowizorjum za kwiartał III. 

„. Jako sprawozdawca zabrał głos pos. Ko- 
Ściakowłski (Klub Pracy), który zastrzegł 
Się na wstępie. że przyjął referat jedynie na 
wniosek Marszałka Sejmu, aczkolwiek nie 
Zgadza się on ze stanowiskiem zajętem przea 
To Eszość komisji co do skreślenia 
+4330.000 zł. uzupełniających prowizorjum 
za kwartał III. z kredytów przeznaczonych 
W 5. Wojsk. Ponadto komisja do pro- 
kom: rządowego wprowadziła jeszcze po- 
prawki zmniejszające ogólną sumę wydat- 
Kow preliminowanych fw! kwartale IV. o 
34. 7 00.654 z. t j. do sumy 45 Omiljonów 
złotych. Dalej komisja zmieniła artykuł LM. 
projektu wprowadzając osobistą odpowie- 
dzialność ministrów za ścisłe przestrzeganie 


Debata budżetowa w Sejmie. 


Po posiedzeniu prem. Bartel skomuniko- 
wał się telefonicznie z Marsz. Piłsudskim, 


który zaakceptował stanowisko Rady gabi-j 


nelowej. W. związku z tem 

POŁOŻENIE STAJE SIĘ POWAZNE 
i koniliki między sejmem, a rządem przed- 
stawia się groźnie. Istnieją charakterystycz- 
ne pogłoski na temat stanowiska rządu. Po- 
dobno min. Klarner był skłonny do kompro- 
misu i oświadczył pos. Byrce, że rząd zgło- 
dziłby się na poczynione skreślenia z tem, 
że w razie przekroczenia preliminarza otrzy- 
malby od sejmu dodatkowy budżet. 

Przed 2 godz. naiomiast przybył do sej- 
mu szef kancelarji ministra spraw wojsk, 
pulk. Beck, który konferował z ministrami 
i masz. Ralajcm. Rezeszły się pogłoski, że 


Marsz. Piłsudski nadesłał depeszę by rząd 


NIE WDAWAŁ SIĘ W KOMPROMISY 
co do skreślonych sum. 


wysokości kredytów objętych budżetem. 
Mniejszość komisji, nie zgadzając się Z u- 
chwałami większości ze Swłej sirony zgłosi. 
wnioski. a mianowicie poseł Polakicjywjicz © 
przywrócenie kredytu 12,330.000 zł. na M. 
S. Wojsk. i kredylów na IV. kwartał 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie zł 4:20 
x dostawą do domu... 450 
na prowincji.. . 4 BO 
6:50 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


na prowincjonalnych dworcach 
A 24 gr. 
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j 0 samorząd w Małopolsce. 
WARSZAWA, 23. września. (Tel. wł.). 
| 


Dziś tow. Pragier i Czapiński udali się do 
min. Młodzianowskiego celem zwrócenia mu 
uwagi mna konięczność przywrócenia władz 
samorządowych w licznych miastach! Mało- 
polski. 

W Tarnowie rada miejska jest bezpraws 
nie rozwiązana i została reaktywowana. Wi 
Nowym Sączu jest podobnie. i 

Min. Młodzianowski oświadczył, że za naj 


i lepsze rozwiązanie sprawy samorządu wi Ma- 


łopolsce uważałby przeniesienie w drodze u- 
stawy, obowiązującej ky: b. Kongresówfee or- 
dynacji wyborczej na Małopolskę i w tym 
kierunku poczyni odpowiednie kroki. 
KONIEC BOJKOTU ANGLJI W CHINACH. 
HONG KONG, 23. 9. (Pat.). Minister spraw zagra- 
nicznych rządu kantońskiego przesłeł na ręce general- 
nego konsula aagielskiego lisi, w którym zawiadamią 


l go oficjalnie o zakończeniu hojkoiu skierowanegó prze- 
| ciw Angiji. List zaznacza, że trwałość przywróconych 


stosunków angiejsko-chińskich, zależy od zrozumienia 
ze strony Anglji aacjonalistycznych żądań Chin. 


| da uma m Las 
I 
I 


W dyskusji pierwszy zabrał głos poseł 
Zdziechowski (Z. L. N.), który stwierdził, że 
stronnictwo jego pozostaje w opozycji d rzą- 
jdu. bo nie wierzy, by rząd ten mógł rozwią- 
izać zagadnienia, jakie w tej chwili stoją 
paT państwem, chociaż uzbrojony jest w 
fja knajwiększe pełnomocnielwa. Następeie 
mówca przeszedł do omówienia poszczegól- 
nych działów administracji państwiawiej, (wly* 
kazując między innymi, że obecna poprawa 
sytuacji gospodarczej nie jest wynikiem prae 
obecnego rządu, lecz szczęśliwych okoliczno- 
ści dla naszego eksporlu węgla. Rówinież o- 
(trzymanie przez Polskę miejsca w Radzie Li- 
gi Narodów stanowi — (wedle zdania mótwicy 
—. zaledwie minimum tego, co Polska mogła 
otrzymiać. 

Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) ocenia 
życzliwie działalność rządu, jako rządu do- 
|brej chęci i wolnego od atmosfery afer, 
które otaczały rządy poprzednie. Zdaniem 


34.785.654 zł. skreślonej z ogólnej sumy. mówcy. między zamierzaniami rządu a rze» 
Tow. pos. IMoraczewski slawia wniosek |czywisłością jest jednak rozdźwięk, co przy 


o podwyżkę wydatkóhył o 27 miljonów| prze-jpisać należy 


znaczonych na, k 

PODWYŻKI PŁAC DLA URZĘDNI- 

KÓW PAŃSTWOWYCH r 
i przedsiębiorstw państwowych. p 

Poseł Michalski wnosi, aby z ogólnej 
sumy kredytów skreślić nie 34 miljony zio- 
tych. lecz tylko 10 miljonów złotych. 

Po przemówieniu sprawozdawcy zabrał 
głos poseł Połakiewicz (Sir. Chl.), który 
szczegółowo uzasadniał konieczność utrzy- 
mania kredytów w wysokości proponowanej 
przez rząd.. 


; Następnie 


atmosferze biurokratycznej, 
przeszkadzającej stosowaniu nowych metod. 
Pozostawanie w administracji szercgiu ludzi 
nieodpowiednich jest przyczyną zła. 
przemawiali pos. Hartglas 
(Koło żyd), który oświadczył, że klub jego 
wstrzyma się od głosowania nad prowizo- 
jum. Wkońcu przemawiali pos. Fiderkie- 
wicz (N. P. Ch:) i Sochacki (komunista; wy- 
powiadając się przeciw prowiizorjum. 

Na lem posiedzenie odroczono, odkłada- 
jąc je do jutra. 

Przemawiać będzie tow. pos. Moraczchyska. 


Nieproszona obrona. 


jna ustach rozgoryczonych, niekrytycznych 


(Miejscowe pismo endeckie pisząc o nie- 
dziclnem zgromadzeniu funkejonacjuszów- 
poczlowych przedstawiło przebieg zgroma- 
madzenia w fałszywem świelle. Nie warto 
zajmować się wszystkiemi kłamstwami, które 
szerzy tak zw. prasa narodowa, żerowaniu je 
dnak na nędzy pracowników! państwiowych 
trzeba się przeciwstawić, a obłudę zdema- 
skować. 

Odsłaniając inlrygę lendecką szytą gru- 
bemi nićmi. idalecy jesleśmy odl tego, ażeby 


o 


brać w obronę obojętność rządu prof. Bartla; — i 


na rozpaczliwe położenie malerjalne pracow- 
ników w adminislracji i przedsiębiorstwach ł 
państwowych. Nie ulega wątpliwości, że kie-| 
dy podnoszono poborv wojskwych, należał 
z równą sprawiedliwością polraktować po- 
trzcby „armji“ mrzędniczej. : 

Leżało to w interesie sprawności naszej 
administracji. leżało to w interesie rządu, 
klóry wyszedł z majowego przewrotu. Wy- 
datne przyjście z pomocą wielotysięcznym 
rzeszom urzędników i pracowników: pań- 
stwowych byłoby wśród nich wykorzeniło bo- 
daj- czy nie na zawsze sympatje do Chjeno- 
Piasta i związało serdecznemi nićmi z rzą 
dem. który ma ambicje do uzyskania miana 
rządu odrodzenia Polski. 

Polilycy Chjeno-Piasta przez szereg lat 


rujnowali skarb państwa a dla urzędników! 'niə wiedział nikt. Słyszeji rzeczywiście, że gdzieś ma 


upominających się o poprawę bytu micli 
tylko groźbę. że będzie jeszcze gorzej. Dzi- 
siaj jednak stroją się w szaty obrońców: wy- 
zyskiwanych i podjudzają ich nietylko prze- 
ciwko poszczególnym jministrom, ale prze- 
ciwko catemu rządowi sanacji. 
Nieunmiejętne czy też niezręczne zacho- 
wanie się poszczególnych przedstaw:ciel: te- 
go rządu. może uśpić krytyczne ujmowanie 
wyaarzeń u głodomorów. Sprytnie forsowa- 
na legenda o endekach — jako obrońcach 
urzędników za gospodarki Witosa 1 Zdzie- 
chowskiego uległa komplctnemu rozwianiu 
się, a dzisiaj zaczyna znowu pojawiać się' 


W. NIEMIROWICZ-DANCZENKO. 


BYŁO ICH PIECIORO. 


Z historji powstania w Weronie. 
„Wczoraj wraz z innymi rozstrzejaną zo- 
stała 10-letnia dziewczynka”. 
(Henrico Goidi *) 


F 


Było ich pięcioro... 

Najstarszy miał lat dwadzieścia, najmłod- 
sza — 10. Kroaci**) feldmarszałka Radec- 
kiego płakali, prowadząc ich do więzienia. 
Slarzy żołnierze ze wzruszeniem patrzyli na 
biedne maleństwo. Podoficer, obchodząc w 
nocy „dla kontroli“ skazanych na śmierć — 
cofnął się mimowolnie, wszedłszy do wieży, 
gdzie zamknięto malenką Klarę. Podniósł- 
szy latarkę nad jej posłaniem, stary żołnierz 


zobaczył na niem... dziecko. Złote loki wiły | 
spuchnięta | 
dloń pod skronią — z pod kołderki wychyla , Sprawdzić pozostalych ! 
się owalny łokieć rączki; na twarzy plamy | 


się dokoła delikatnej główki; 


od łez; długie rzęsy rzucają cień na zmę- 
czoną twarzyczkę. Wolną rączką przycisnęła 
lalkę do piersi i tak z nią usnęła. 

A la skąd — tyle tylko zdolny był 
wymówić stary żołnierz, pokryty bliznami z 
bilew niezliczonych. 

Surowy dozorca więzienny zrozumiał, iż 
pytają go o lalkę. 

— Przepraszam pana... Moja żona od- 
dała jej... Została po naszej córeczce. Tamta 
umerła w takim samym wieku... 

*) Pamiętniki powstałica werońskiego 
Giovanni Moreli'. 

*x) Kroa'ani nazywano żołnierzy słowian na służ- 
bie w Austrii. ; 


s 


„Rodzina 


$ 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 224 


Program gospodarczy endeckiego mini- 
sira skarbu Zdziechowskiego sprowadził dzi- 
siejszą nędzę pracowników państwowych. — 
Dobrze jest pamiętać o tem dzisiaj, kiedy 
demagogia endecka znowu poczyna hareo- 

Nie tak dawno przecie ster najważniej- , WAG 
szych działów życia państwowego znajdował | Inna sprawa, że to pokrzywdzenie wie- 
się w ręku endeków i piastowieo|w. Wzólwiezas lotysięcznych rzesz pozostających na służ- 


ludzi. 


to lekkomyślną dłonią rujnowano majątek bie państwowej nie może być dłużej tolero- 


państwowy. ażeby następnie „sanować” skarb wane. Jeśli to zrozumie rząd p. Bartla na 
przez unieruchomienie mnożnej, wstrzyma- czas, to jeszcze może z powrotem pozyskać 
nie podwyżek płac urzędników i pracowini- rozwiewające się dzisiaj sympatje i to cc 
ków. wslrzymanie awansów itp. najważniejsze, zaufanie. 

ŻA o AGE TT RER TRO OTO wj E E TKWI” OOCWNONAOWNĄKIKAONKNRO | 


Lud hiszp: ński „za dyktaturą'! 


— A ydzie jest gmach szkoły? 
— A to tam zaraz o dwa domy dajej. 
Przy bramie wskazanego domu stały dwie ko- 


Primo de Rivera powiedzijał po plebiscycie, który 
go ponownie wyniósł na dyktatora Hiszpanji, że jzest 
zupełnie zadowolony z wyniku głosowała, który go 


upewnia o „zaufaniu“ jakie żywi do njego naród hisz- | biety. 

pański. Jak ten stosunek judu hiszpańskiego do obe- — Czy w tym domu, odbywa się plebiscyt? 
ciego dyktatora się przedstawia, o tem opowiada — Co, co takiego? 

paryskie pismo „Peiit Parisien“, którego specjalny ko- — No plebiscyt, — rzekł niecierpliwie dzienni- 
respondent był właśnie podczas plebiscytu w Madry: | karz. 


— Szkoła? To tu. 

Wskazaty Obie, jednocześnie na bramę, pod którą 
staty. 

A w gmachu szkoły, ciekawy korespondent zo: 
baczył pustą, wielką sałę, w której przy stoliku po- 
krytym ziejonem suknem siedzieli dwaj cywilni pano- 
wie, w asyście Żżaładarma. 

Korespordentowi podano listę dla! głosujących. Zo- 
baczył na niej, aż pięć podpisów. To było wszystko, 
co zdążyli zebrać w ciągu trzech godzin, które upły* 
nęly od otwarcia. 

Takich punktów było 74 w całym Madrycie i ko- 
respondent zdążył zwiedzić blisko połowę. Wszędzie 
było mniej więcej tak samo. 

„Zaufaasie* ludu hiszpańskiego do obecnego dyk- 
tatora wyraża się w rzeczywistości zupełnie inaczej. 


O tem „zaufaniu* świadczą bunty w armji krwawo 


cie: 

Delegat redakcji w dzień plebiscytu już wczes- 
nym rankiem wyszedł na ulicę, Wszędzie było pusto i 
cicho. Korespondent zapytywał spotykanych po drodze 
nielicznych przechodniów, gdzie właściwie urzędnicy 
Eyrektoratu przyjmują podpisy od judności. Aje tego 


się coś odltywać, de nawet nie orjentowali się dokła- 
dnie o co chodzi. 

Wreszcie jakiś policjant poinformował 
karza. 

— Plebiscyt? — rzekł, — A, no to tutaj nieda- 
leko. W gmachu szkoły nal ulicy Bravo Murillo. 

I korespondent udał się na ulicę Bravo Murillo. 
Przeszedł piękną aleję od początku do końca z le- 
wej strony, to samo uczynił wreszcie z prawej. Ale 
szkoły z plebiscytem nie znałazł. Musiał więc znów 
informować się u przechodniów. uśmierzane i rozruchy wśród ludności cywilnej w ró: 
— Gdzie tu znajduje się biuro plebiscytu? żnych miastach Hiszpanji. Zdaje się, że niedaleki jest 
— Nie mamy pojęcia. Chyba w komfsarjacie po- {czas upadku Primo de Rivery, który z taką „ufnością“ 

poddał się „woli plebiscytu". 1 


dzienni- | 


licji. 


Ja nie o tem... 

Podoficer lekko poprawił kołderkę na 
dziecku. Ono cmoknęło przez sen, coś szep- 
nęło niewyraźnie ‘i mocniej jeszcze przy- 
cisnęło do piersi lalkę. 

— Ja nie o tem. 

Wyszedł... Zamek gaskrzypiat. Dziewczyn- 
ka pozostała sama w ciemnej celi. 

— Ja mie o tem. Czyś pan nie pomieszał, 
Ona również skazana ? 


II. 


Księżyc jeszcze się nie podniósł. Ciem- 
no. Tylko gwiazdy migocą na szaflirze nieba. 

W. ciemnościach ledwie się zarysowtują 
zębate ściany... Na wieży czarna sylwetka. 

— Kto idzie? — krzyknięto stamtąd. 

— Swój |... 

— Słu-u-u-chaj! — przeciągle i smutno 
rozległo się z drugiej wieży. 


ie poplątał ?... j : 

i 2 Tak! Oto lista... —- Słu-u-u-chaj ! — podchwyciła czarna 
zorca więzie odał żołnierzowi du-|Syvclka na pierwszej. 

M POD a — Słu-u-u-chaj! — odezwał się ktoś z 


ży arkusz. 

—. Wieża skazanych... Rodzina Morelli... 
Klara Morelli... Za zdradę państwową... Tak! 
Ależ to być nie może... Nie może być! Toż 
to dziecko !... 

Nawet jeszcze nie była 
Zupełne maleństwo... 
To jakaś pomyłka! 

— Wczoraj wozili ją do sądu... Sam głe- 
veral ją badał... 

Żołnierz zamyślił się. 

— Gefrajter Nagiel! Przyjąć wartę! — 


poza ściany. 

Nawoływani:? przebrzmiało i dokoła za- 
padło znowu głuche milczenie, jakby zamar- 
ło wszystko... Ciemno, Gwiazdy iskrzą się 
srebrem i migocą. Tylko z podwórza, wiy- 
słancgo kamiennemi płytami, dolatują mia- 
rowc. pewne kroki starego żołnierza... Pod- 
szedł do drzwi w kącie u bramy. Otworzył 
je... Na narach — słoma. Na somie — kroa- 
ci... Poznali podoficera i zerwali się na rów 
ne nogi. Któryś brzęczał na trzech-strun- 
nej kobzie — rzucił ją pośpiecznie w kąt. 


u spowiedzi. 


Podoficer oddał mu latarnię i listę. — Siedź, siedź... Kapitan śpi? | 
Nagiel blady, jak Ściana. Latarnia 1 lista] ; Nie. przed chwilą zaniesiono mu bu- 
drżą w jego dloni. telkę Wa 


— Panie podoficerze.. My zmienimy się 
się o 5-lej rano? 

— No — tak! 

— Dzięki Bogu... Nie na nas wypadnie 
spełnienie wyroku. 


— Tak. Pisze coś. 

Podoficer zamyślił się. — Czy to jego 
rzecz? Przecież on sam przed chwilą powie- 
dział: „Miecz nie odpowiada za rękę, ręka 


— Proszę spełniać co rozkazano — za-|- 7a głowę”, I w tej chwili stanęły mu przed 
sępil się stary żołnierz. — Tu nie miejsce |oczami złote loki, długie rzęsy, główka na rą- 
i czce wspārla... I stara. podarta lalka, przy- 


na rozmyślania. Czy widzicie co wypisanoj =". et 
ciśnięta do pierci. 


+ py a A z aż 
——— mm LLL 


w naglówku listy: „z rokazu królewskiego" ! C pa | kie 
Mówiąc to, podniósł rękę i delikatnie — Nie, nie miecz — cicho sam sobie 

położy! ją na ramię Nagiela. odpowiedział żołnierz: — W rękojeści jego 
— My — to miecz w ręku... Miecz nie niema rozumu — nie pije w niej serce! 

odpowiada za rękę.. A ręka za głowę. (C. d. n.). 


Wyszedł... i f 


Nr. 224 


Na terenie remizy tramwajoxej przy ro- 
botach ziemnych w Łoczi, na giębokości 
jednego melra. wykopano sporych rozmia- 
rów rurę żelazną. Po bliższym zbadaniu o- 
kazało się. iż we wnętrzu rury, w zawinię- 
tym starannie papierze znajduje się sztan- 
dar P. P. S. z roku 1905-go. Odnalazłszy, 
tę historyczną ii drogą sercu każdego so- 
cjalisty pamiątkę, robotnicy: Juras, Macjasz- 
czyk oraz Brygier. choć może innych prze- 
konań politycznych — z należytą czcią i 
szacunkiem  zaopiekowali się znalezionym 
sztandarem. O powyższym p. St. Brygier za- 
wiadomił Łódzki Okręgowy Komitet P.P.S, 

Tow. Wejsbergę i Rapalski niezwłocznie 
udali się pod wskazany adres, gdzie imieniem: 
Lódzkiego Okręgowego Komitetu P. P. S. 
przyjęli sztandar z rąk p. Brygiera. 


Wykopany sztandar P. P. S. z r. 1905. | 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Po bliższem badaniu okazalo się, iż 
sztandar jest bardzo zniszczony, nieomal 
strzępy, materjał zupełnie skruszał. lak du- 
gi okres czasu oraz zmiany almiosferyczne 
widać poważnie oddziałały na materjał sztau- 
daru. Z ułożonych części sztandaru można 
zauważyć: 

U góry w ornaniencie Orzeł Biały, pod 
nim napisy wyryte dużcmi literami: „Precz 
z caratem“! „Niech żyje 8smio godzinny 
dzień roboczy” : „Niech żyje Niepodległość”! 
PoP S 1905, aS" 

Łódzki Okęgowy Komilet postanowił po- 
izostale części sztandaru odpowiednio uło- 
żyć na czerwonym jedwabiu, aby uchronić 
od dalszego zniszczenia ‘i należycie prze- 
chować tę cenną pamiątkę. 


Minister Klarner grozi dymisią. 


WARSZAWA 23 września. (AW.) W 
związku z uchwaleniem na komisji budżoto- 
wej wniosku ZLN. ograniczającego wydatki 
do 450 milj. zł. przez co preliminarz rządo- 
wy zredukowany został o 37 milj. zł. Wo- 
bec tego min. skarbu Klarner przy trzeciem 
Ea OZEŃSEEO Z OREÓ jc 


Strejk, który już trwa sześć miesięcy. 


„Robotnik Polski“, wychodzący w Detroit 
(St. Zjednoczone) donosi: 

Po sześciu miesiącach soiidarnej walki 
slrejkujących tkaczy w Passaic, pod prze- 
wodniclwcm Alb. Weisborda, Komitet strej- 
kujecych zgodził się przyjąć ofertę Unji Tka 
ckiej przy Amerykańskiej Feder.cji Pracy, 
która ma przyjąć w swe szercgi miejscowych 
strejkujących i przejąć prowaczenie dalszej 
wa!kı. 

Weisbord i wszyscy jego doradcy, zudzi- 
wili calc społeczeństwo ameryk ý kie świef- 
nen: zorganizowaniem strejku i prowa ize- 
nicm przez sześć miesięcy, Solidarność i 
wyłrwełość 15 tysięcy robotników, pomiędzy 
którymi Polacy stanowią przeszło 40 prece. 
wprowadziła w zdumienie, baronów miejsco- 


Sprawa wielkiego Lwowa. 


Olrzymujemy z Województwa lIwojwskic- 
go naslępujące sprostowanie. 

Artykuł pt. „Co słychać z Wielkim Lwo- 
wem Y“. umieszczony w Nr. „Dziennika Lu- 
dowego“ z dn. 22 9. 1926 przypisuje po- 
wolny przebieg sprawy utworzenia Wiaelkie- 
kiego Lwowa przez włączenie gmin pociniej- 
skich Województwu. l 

W rzeczywistości jednak przebieg sprawy 
przedstawia się następująco: Akcja o Wiel- 
ki Lwów zapoczątkowana 'w roku 1924 u- 
chwałą Rady miejskiej we Lwowie, była już 
w założeniu narażona na wielkie Lrudności, 
wynikające z konfliktu interesów między 


Lwowem a gminami podmiejskiemi. Wła* |- 


dzom musiało chodzić o pogodzenie intere- 
sów. aż 9%ciu samorządów gminnych, z k:ó- 
rych każdy pragnie ulrzymać swą niezależ- 
ność organizącyjną z najrozmaitszych po- 
wodów. przedewszystkiem z obawły przed 
znacznem Obciążeniem fiskalnem na rzecz 
miasta Lwowa. Oprócz Rad gminnych wizgł. 
tymczasowych Zarządów gminnych, wchodzi 
tu w rachubę także opin]ja ogółu mieszkań- 
ców intcresowanych gmin, wyrażana na spe- 
cjalnych zebraniach obywatelskich, zwolywa- 
nych z urzędu dla wypowiedzenia się w tej 
sprawie. 

Wszystkie te czynniki łącznie z Iwowskim 
Wydziałem powiatowym, zajęły w stosunku 
do Wielkiego Lwowa stanowisko, opozycy j- 
ne. a rezolucje z licznych wieców, których 
liczba dosięga nicmal setki, * zaopatrzone w 
tysiące podpisów obywateli podmiejsk:ch, — 


czytaniu postawi kwestję zaufania. W ra- 
zie utrzymania się poprawki ZLN min. Kiar- 
ner ustąpi. O tej decyzji p. Klarner zawia- 
domił telefonicznie bawiącegło w Druskien- 
nikach premiera Bartla, Decydujące posie- 
dzenie komisji obbędzie się dziś rano. 


Ney 


wych. klórzy się tak solidańnej i długiej 
walki nigdy nie spodziewali. Zawdzięczać ta 
uależy przedewszystkiem — Świetnie zorgani- 
zowanej pomocy, z jaką pośpieszyły strej- 
kicrom liczne organizacje robotnicze i rat 
aykalne różnych odcieni. Ze względu jed- 
rak. że strejk prowadzili komuniści, nie było 
żadnych szans zakończenia takowego. Ame- 
rykańska Federacja Pracy, godząc się na 
przyjęcic strejkierów i prowadzenie dalej 
strejku. zrobiła to pod tym tylko warunkiem, 
że Weisbrod i 30 jego adjutantów komu- 
nistycznych zostanie wyłączonych z szere- 
gów nowej unji. Ponicważ Wcishord jwiyra- 
zil gotowość usunięcia się w najbliższych 
juz dniach. kierownictwo strejku przejdzie 
w ręce Amerykańskiej Federacji Pracy. 

E 


m 


protestujących przeciw włączeniu ich siedzi- 
by do Lwowa, świadczą nawet o dużem roz- 
namiętnieniu 

Rzecz jasna, że w tych warunkach nie 
może akcja w tej sprawic postępować szyb- 
ko. mimo usilnych starań władz, usiłujących 
uzgodnić sprzeczne dążenia i zażegnać kon- 
flikty, — Starostwo lwowskie kończy obecnie 
przepisane dochodzenia, a po_wypowiedze- 
niu się jeszcze Tymczasowego Wydziału Sa- 
imorządowego. oraz władzy skarbowej 1 są- 
|dowej, będzie sprawa utworzenia Wielkiego 
Lwowa przedłożona Ministerstwu do decy 
zje 


| 
I 
Sprostowanie Województwa nie prostuje 
ztpddnic faktu, że akta tej doniosłej spra- 
wy, mimo upływu tak długiego czasu, nie 
opuściły jeszcze murów wojewódzkiego gma- 
chu. Jesl nawet jeszcze gorzej, bo, jak wy- 
nika z tego sprostowania, spoczywają one 
w starostwie lwowskiem. 
Że kołtunerja gmin podmiejskich, przy- 
wykła do siedzenia w gnoju, będzie prze- 
ciwna przyłączeniu do Lwowa, było do prze- 
widzenia. że będą temu przeciwni mamuty 
z rady powiatowej, nie jest też dla nikogo 
niespodzianką, ale i województwu powinno 
być wiadomem, że ludność robotnicza, sta- 
nowiaąca olbrzymią większość mieszkańców 
tych gmin, ma już dosyć rządów wójtów 
rajców swoich. 
W sprawie stworzenia Wielkiego Lwowa 
wchodzą w grę interesy wyższego rzędu. — 


i 


3 


wobec których partykularyzm kołtuństwa 
podmiciskiego nie może być brany pod w- 
wage. ż 

Jezeli tempo załatwienia tej sprawy bę- 
dzie nadał dolychczasowe, to jeszcze dużo 
wody w Pełliwii upłynie zanim dostanie się 
do Warszawy. 

Zamiast sprostowania, chętniej widzieli- 
byśmy zapewnienie, że w tym roku sprawa ta 
bedzie definitywnie załatwiona. A zasługuje 
ona na lo, aby specjalną otoczyć ją opieką. 


TK 


er 


A an 
Pasowanie na bohatera. 


Gen. Malczewski zwolniony z więzienia w Wil- 
nie, w kiórem si:dział za! pobicie podwłaanego sobie 
oficera, nie me wybitniejszej karty w swojej bojowej 
przeszłości. Nie ujega wątpliwości, że winę generała 
powinien orzec sąd i od iej oapowiedzialności pam 
generał — chcemy wierzyc — nie ujdzie. 

Bojowe czyny generała są przeto aż nazbyt skrom- 
ne, ażeby go pasowac na bohatera i stawiać na 
wzór przyszłym pokojeniom. 

Ale sfery „narodowe“ nie mają umiaru, ani nie 
mają rozumu. Przsa endecka drukuje hołdy i tele- 
gramy wysyłane do p. Malczewskiego z racji roz- 
siania się jego z więzieniem śledczem. 

Niezłomnemu bojowuikowi o prawo bicia żołnie- 
rzy i oficerów po pysku, złożyły już pokłon: Jedność 
Narodowe, Koło podstarzałych Pojek, Bractwo dóbrej 
śmierci. 

„Słowo Polskie" nawołuje do dzqszych manife- 
stacji. „Naród“ jest uszczęśliwiony. Niewiadomski zo- 
siał kanonizowany na św. Eligiusza, a Malczewski pa- 
sowany na rycerza niezłomnego. 

Rozmachu endekom nie brek, ale rozumu dobry 
Bóg im jposkąpił. 

ZOOMY NDZN ERE KA K TANA A ATT EEE 


0 polskie szkoły osadnicze 
w Małopolsce wschodniej. 


LWÓW, 23. 9. (AW). Ostatnio w prasie pojawiły 
się wiadomości o zwiialiiu polskich szkół osadniczych 
na terenie Małopolski wschodniej. Dowiadujemy się 
u źródła mierodajnego, że wydane, w tej sprawie za- 
rządzenia ze strony ministerstwa oświaty są tylko 
wykonaniem ustawy z r. 1922 o zakładaniu i utrzy- 
maniu szkół powszechnych. Zerządzenia te dotknęły 
88 szkół, znajdujących się na terenie lwowskiego okrę- 
gu szkolnego, w miejscowościach przeważnie osadni- 
czych, zarówno poiskich, jak i ukraińskich, których 
frekwencja nie przekracza liczby 40 dzieci, uczęszcza- 
jących do danej szkoły. i - 

W lkonsekw encji «wykonywanych zarządzeń wpłynę- 
ly z tuch miejscowości protesty i podania o utrzyma- 
nie zwinięlych szkół przy życiu. W 63 wypadkach po- 
dania zostały uwzględnione. Z innych miejscowości 
podania nie nadeszły dotąd. Alarmujące wieści były za- 
ten bezpodstawne. 

EBI 


Jeszcze jedna stronnictwo! 


WARSZAWA. 23. września. (A. W.) W kołach 
parlamentarnych krążą pogłoski, że pos. Thugutt wraz 
ze secesjonisami z NPR. posłetni Ciszakjeną i W aszkie- 
wiczem, wykjuczonym z Chadecji pos. Sicińskim oraz 
kilku innymi posłami z klubu prady i Chadecji zamie- 
rza utworzyć na terenie pariamentarnym nowy klub. 
[ERREFEEEEZEE EE TEDE TT a WELON "NPC NNLIWEE 


3 Tendencyjne plotki endeckie, 


Liceum Krzemienieckie zagrożone ? 


WARSZAWA, 23. 9. (AW). Dzisiejsza ..Gazeta 
Por. Warsz.“ donosi, że istnieje zamiar przeznaczenia 
gmachu liceum Krzemienieckijego na siedzibę Uniwer- 
sytetu ukraińskiego ze względu ną brak odpowiedniego 
pomieszczenia w Łucku czy Staaisławowie, gdzie pier- 
wotnie miano uniwersytet założyć. Ze sfer zbliżonych 
do rządu nie znajeźliśmy potwierdzenia tej wiadomości. 
[ASESOR KOCE] 


0 „NUMERUS CLAUSUS“ NA UNIWERSYTECIE 
LWOWSKIM. 

WARSZAWA, 23. 9. (AW). W związku ze zgło- 
szoną interpetacją Koła żydowskiego w sprawie sto- 
sowania „numerus ciausus* na Uniwersytecie we Lwo- 
wie, „Rzeczpospolita“ donosi, że minister oświaty wdro- 
ży akcję w kierunku zniesienia faktycznego numerus 
clausus, obowiązującego na Uniwersytecie lwowskim, 


„południu w saii posiedzeń Izby. 


+ 


W niedzieię dnia 26-go września | 
o godz. iQ:30 rano odbędzie się | 
w dziedzińcu ratuszowem 


Manifestacyjne 
Zgromadzenie Robotnicze 


z porządkiem obrad: 

1) 25-lecie założenia Międzynarodówki zawodowej. 

2) Wszyscy robotnicy i robotnice wstępujcie do 
Związków zawodowych. 

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKI! 

Licznem udziałem w tem Zgromadzeniu zamani- 

fesiujecie swoją solidarność z Proletarjatem całego 


Świata. Związki zawodowe uczestniczą ze sztandarami 
i emblematami robotniczemi. 
Wydział Wyk, Rady Zw. Zawod. 

we Lwowie. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 24 września 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU załączamy dodatek 
powieściowy (nr. 44). 
IV. PEŁNE POSIEDZENIE LWOWSKIEJ IZBY 
HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ odbędzie się we 
Śrouę, dnia 4. października 1926 r., o godz. 5-tej po 


Z DYREKCJI I GIMNAZJUM PAŃSTW. IM. M. 
KOPERNIKA WE LWOWIE. Egzamin dojrzałości dla 
eksternów typu matemet .-przyrodniczego w języku pol- 
skim Ww terminie jesiennym, odbędzie siię w następu- 
jącym porządku: I. część egzaminu (rysunki, geografja 

i propedeuiyka fiiozofji) dnia 28., 29., 30., o godz. 3- "hd 
EP Część pisemna II. części egzałniau dnia 4., 5., 
6, 7. i 8. października, o godz. 8©j rano. Początek 
części ustnej dnia 153. października. 


BKCJA TOW. OCHRONY. LGKATORÓW W SPRA- | 
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_„DZIENNIK LUDOMY“ 


Nr. 224 


' Samobójstwo z powodu dochodzeń policyjnych. 


Posterunek P. P. w Krzywezycach oskar- 
żył w sądzie 19-letnią córkę tamtejszego go- 
spodarza Julję Oworczakównę o dokonanie 
WETEA zabiegu. Sprawa ta wiclce 
przygnębiła O. i popchneęła ja do samohbój- 
stwa. 

Wczoraj z rana wręczono jej klucze od 
szuflady. komody z poleceniem aby wzięła 


stamtąd kilka jabłek i dała WSE Owor+ 


| czakówna znalazła wówiczas w: szufladzie n2- 
bity rewolwer swego szwagra, który to re- 
wolwer ukryła. Wybrawszy. następnie odpor 
wiednią chwilę wybiegła do sadu i tu strza- 
lem skierowanym w serce odebrała sobie 
życie. 

Wypadek ten wywołał wielkie wrażenie 
ina lem i E 


Żywcem pogrzebana w grobie urodziła dziecko ? 


w „Naprzodzie” czytamy 0 okropnej 
śmierci żywcem pogrzebanej. Oto we wsi 
Pietrzejowej obok Dębicy pewna mloda ko- | 
biela, będąc w stanie ciężarnym, wezwała 
` | wiejską znachorkę, która obłożyła chorą zim 
nemi okładami. Chora początkowo wiła się 
w bólu, później jednak zapadła w! twardy: 
sen. (Gdy po dwóch dniach chora pie obudziła 
się, uznano ją za zmarłą i pochowano na 
miejscowym cmentarzu. Jednak rodzice jej, 
JRR Gaira przeczucie, ząawiadomiii w dwa 


[dni pa pogrzebie posterunek policji o za- 
,SZłym wypadku. Przybyła komisja lekarska 
{dokonała odkopania zwłok. Gdy otwiorzónó 


„trumnę. oczom zgromadzonych przedstawił 
się straszny widok. Wi trumnie leżała ko- 
biela odwrócona plecami do góry, z poogry- 
zanemi palcami, w postrzępionych szatach. 
U stóp jej leżało martwe, w: grobie narodzo- 
ne dziecię. Po zbadaniu sprawy znachorkę 
aresztowano. 


w kajdany Koraba, wsadzono do wnętrza Pucentajłową 
i oboje odsiawiono do kaźni przy ul. Jachowicza. O a- 
isa MZ chg ggem uóg gro ia Groda 


z sali są ade *wej. 


RABUJŚ NA PLEDANJI. 


W sprawie oskarżonego rabusia M. Senejka, ze- 
znawał wczoraj paroch z Ojeszyc ks. D. Hura. Świa- 
dek szczegółowo opisał dzieje strabziiwej nocy 

Bandyia, przychwyciwszy na płocie uciekającego 
| parocha, z zemsty wtrącił go do jamy napełnionej gno- 
jówką. Nasięprie przytożywszy mu rewolwer do piersi 
domagał się wydania gotówki. Napadnięty ze strachu 


WIE BUDOWY BARAKU DLA EKSMITOWANYCH. Za ; padł na kolana i całował opryszka po rękach, pro- 

rząd tego Towatzystwa otrzymał wczoraj następujące | sząc o darowanie mu życia. Poszkodowany agnosko- 

pismo z Prezydjum Rady ministrów: Iwal na rozprawie z całą stanowczością w oskarżonym 
Towarzystwo Ochrony Lokatorów we Lwowie. sprawcę napadu, to samo potwierdziła również jego 
Powołując się na pismo Pazów z dnia 11. 9. br. |służąca. 

w sprawie wygsygnowania odpowiedniej kwoty na wy- Dziś zapajlnie wyrok w tej sprawie. Oskarżonych 

budowanie schroniska dla eksmitowanych, proszę ojbroni z urzędu dr. Szymon Griiner. 


nadesłanie do Prezydjum Rady Ministrów kosztorysu MORDOWAŁ DZIECKO ABY POSIĄŚĆ PO NIM 
projektowanego schroniska, względnie niezbędnej na SCHEDĘ. 


budowę sehroniska kwo 3. 
Nadmieńiain, że | M tych szczegółów | Padio Zagyjsic, zam. w Podhorodyszczu, RE bo- 
sprawa: wogóle nie może być rozpatrywaną. dee procesował się o grunt ze SA p" 
Szef Gabineim Prezesa Rady Ministrów. BL sierotą, 1. Żadulskini, Nie mając wielkiej na- 
i A. gm „| dziejj na wygranie procesu, postanowił zamordować 
I a. JAJBI szU SH z EE a chłopca, sądząc, że po śmierci dziecka: łatwiej zabierze 
vame doae opad? Warszawy. Ah ZE VE i paa Ażeby módz uskutecznić swój zbrodniczy zamiat, 
ten ce] kędą wyasygnowane odpowiednie fundusze, namówił tamtejszego włóczęgę 25-etniego Judę Endego, 
BANK POLSKI UTRZYMUJE KURS ZŁOTEGO |ąpy zaprowadził chłopca do lasu, obiecując mu za to 
NA JEDNYM POZIOMIE. Od dnia 8. bm. Balık Pojski sutą nagrodę. Dnia 10. lipca br. został rzeczywiście 
p'aci zał do'ary (jedyaki. i dwójki) 8.95, za inne bank- | zywąbiony chłopiec przez Endego do pobliskiego lasu} 
noty 8.94, dewizy na Nowy York 8.98 zł. i tu Zaaniski pobił dziecko do utraty przytomności, po- 
10 LAT WIĘZIENIA ZA PODPALENIE. Kazimierz {czem omdałego przywiązał paskiem za szyję do drze- 
Lis, zam. w Sawie, 20. maja br. podpalił dont tamtej-|'wa, Zmazakrowany odzyskał jednak przytomność, po- 


szego gospodarza F. Madeja, który to budynek spło-iczerm, odwiązawszy się z pętlicy, wyczołgał się na 
nął, wyrządzając szkodę około 1.500 zł. Powodem brzeg lasu, gdzie go znałeź'i mieszkańcy tej wsi. 


podpalenia by'a zemsla za pobicie i zbicie zegarka Wczoraj sianę'i obaj przed trybunałem sądu kar- 
Lisa przez poszkodowanego. Onegdaj sąd w Krakowie | nego. Mały Zadulski, zeznając jako świadek, podał, źe 
skazał Lisa na 10 lat ciężkiego więzienia. / „Judka* uderzył go tylko raz po twarzy, poczem dał 

WALKA KOBIETY Z 6 POLICJANTAM:. Włady- swój pasek, którym „wujko” przywiązał go ao drzewa, 
sław Korab, będąc w stanie pijanym, wywołał wiefką a- | następnie bit i kopał „aa śmierć", Na pytanie przewo- 
wanturę w restauracji Szymona Wałdbauma w Bogda- į dniczącego malec rozpowiedział następnie, że cjotka da 


Dokumenty na wieży kościoła 
Marjackiego X: 


KRAKÓW, 23. 9. (Pat.. W ‘czasie prac restaura- 
cyjnych około kościoła N. P. Marję, zdjęto celem na- 
prawy ze szczyiu wieży miedzianą złoconą kuję, znaj- 
dującą się poniżej krzyża. Wewnątrz kuji znaleziono 
resztki skrzyni drewnianej oraz rodzaj pakietu, w któ- 
rym odkryto jeden łaciński dokument z r. 1739. 
Z tekstu tego dokumentu wynika, iż w tym roku za 
archipresbi,ra Jacka Łopackiego, a dzięki ofiarności 
Pioira Stelanickiego, kasztejana iwojnickiego, zaczęto po- 
krywać miedzią zrujnowany dawny dach kościoła. Ar- 
chipresbiier Łopacki wsławił się przez to, że chciał za- 
stąpić gotyk kościola Mabrjackiego barokiem. Pozatem 
znaleziono spis imienny kapłanów, obsługujących wów- 
czas kościół N. Marji Panny i św. Barbary oraz szereg 

rece PL dokumentów. 


[<| NADESŁANE. [x] 


(Za te Sabryką Nadnkoja nie odpowiada) 


EVRIKA» 


TREN 


Zawiadomienie. 


Okręgowa Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
i Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna 
we Lwowie 
zawiadamiają niniejszem P. T. Abonentów, iż w roku bie- 
Żącym upoważniły Drukarnię A. Gojawiczyńskiego 
we Lwowie, ul Kopernika 20, tel. 28-18 do wydrukowania 
| wspólne go sp'su abonentów na rok 1927, do przyjmowania 
f f ogłoszeń do powyższego Spisu i do pobierania należytości 

za te ogłoszenia. 818—1 


z 


Wyrok na 28 komunistów. 


Sąd okręgowy w Pińsku na swej sesji wyjazdowej 
w Brześciu nad Bugiem przez 7 dni rozpatrywał spra- 
wę organizacji komunistycznej, działającej na terenie 
Polesia. 
© Bo zřadąniu ki'kuaziesięcju świaaków i ustaleniu 
|na tej podstalwie winy oskarżonych, sąd wydał wyrok, 


U 


. 


mówce. Z pobliskiego komisarjdu P. P. zjawiło się | 
wkróice trzech posterunkowych. Korab na widok po- 
licaniów popadł w furję, kopnął jednego z posterun | 


ła mu 5 groszy, aby mówił w sądzie, że bił go tylko mocą którego 22 oskarżonych zostało skazanych, mia- 


Judka. 
Po przesłuchaniu kilku innych świadków, rozprawę 


|nowicie: 8 na 3 læa więzienia, a 14 na 2 lata wię” 


zienia. 


kowych obcasem w twarz, pokąsał innych po rękach, | Odroczono w ceiu uzupełujenia śledztwa. Trybunałowi a ł 


podarł na a RE koszulę, p nppzy! sie na po- 


tecznie pięcim a zdołało ena A Ko-}ł 
raba do Komicarjatu. Tu zjawia się niebawem przyja- | 


przewodniczył r. Chiamtacz. 


Znożu wykolenie poci ągu. 


NADCHODZĄCAH REWOLUCJA W HISZPANII. 


-SAN SEBASTIAN, 25. 9. (Pat.) Prasa podaje, że 
| położenie wewnętrzne w Hiszpanji zaostrza się coraz 


cióika K., niejaka Marja Pucentajło, wraz ze swoim sy- ; WARSZAWA, 25. 9. (KW). Dzisiaj nad ranem | bardziej, Dzienniki oczekują już w najbliższych dniach 
nem, kióra usiłowała uniemożjiwić odstawienie Koraba 'w odiegłości 1/2 kilometra od dworca wschodniego | przewro:u w Madrycie. Wybitni politycy hiszpałiscy, 
aresz:.micką karetką do aresztu. Rzuciła się przeto na | na Pradze 'wykoeił się pociąg osobowy, zdążający | którzy w czasie dyktatury wycofali się z życia politycz- 
policjantów, aby wytwać z ich rąk kochanka, Korab z Dęblina wskutek złego nastawienia zwrotnicy. Wy- | nego, przygotowują odzewę do narodu. Będzie ona ó- 
umieszczony wewnątrz Karetki, począł pięściami wybi- skoczytj z szyn parowóz, tender i trzy wazony. Z po- | głoszona w chwili zwotadia Zgromadzenia Narodowego 
jać szyby w okienkach, W tej chwii Pucentajło siadła wodu małej chyżości pociągu nie było większych ofiar t przez Primo de Riverę. Hutorowie odezwy mają o- 
nieposirze żenia na kozioł i zakięła konje, chcąc zbiadz w ludziach i materjale. Zmarł tylko na udar serca ;świaaczyć, że wszystkiemi silam; będą dążyli do oba- 
wraz z Korerem. Policyjne rysaki zostały jednak przez Karol Markiewicz, który wsiadł do pociągu na Stacji $|enia dyktatury. 

przez obecnych za:rzymalie w biegu, poczem zakuto Leopoldówka. i 
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Stresemann o stosunkach polsko-niemieckich. | Orkan w Ameryce poludniowej. 


ASUNTTION (Paraguay (23 9. United Pr. 


„WARSZAWA, 23. września. (Tel. wl.) |kich rokowań bandłowych ?* Straszny an: ja nawiedził Paraguay w nocy 
Dzisiejszy „Kurjer Polski“ zamieszcza wy- „Niewatpliwie“ — odrzekł p. minister Dr. | Ali" E na wiotek. Najwięcej ucier- 
wiad swego korespondenta genewskiego z|Stresemann — „dla trwających obecnie ro- PLO owe, nA T położone na gra- 
min. Stresemannem. kowań handlowych wi Berlinie dzisiejsza sy- | Tic) argentyńskiej. Kilkadziesiąt domów zo- 


stało zniszczonych ; liczba zabitych osób wy- 

nosi około 150, rannych około 500. 
LONDYN 23 9. Szalejący tornado po- 

czynił wielkie spustoszenia w mieście Asun- 


Na pytanie, jakie znaczenie ma jednocze- |tuacja stworzy tylko pomyślne warunki, ien] 
Ja" (Paraguay). Dwa hotele, gmach urzę- 


Sne wejście Polski i Niemiec do Rady Ligm|jże można z pełną ufnością oczekiwać ich 
dla ukształtowania się stosunków między |zakończenia”. 
obu państwami p. minister Dr. Stresemann Pod koniec rozmowy p. minister Dr. 
odpowiedzial. Slresemann podkreślił z naciskiem iż „jest 
„Odkąd Niemcy wstąpiły do Ligi Naro-|jego szczególnem życzeniem, by po odprę: 
dów a Polska weszła do Rady Ligi istnieje |żeniu gospodarczem i politycznem jakie o- 
uzasadniona nadzieja, że; we wszystkich |becnie nastąpiło. zrozumiano również ze 
kwestjach szczególnie blisko obchodzących |sirony polskiej ' niemiecki punkt widzenia. Na Florydzie. 
oba państwa dojść będzie można rychlej do |Chodzi więc o to, ażeby Niemcom mieszka- NOWY YORK 23 9. United Press. We- 
porozumienia. jącym w Polsce, jakoteż Polakom, obywa- dług informacji oficjalnych, ogłoszonych o- 
Dlatego też dzień, w którym Niemcy i |telom Rzeszy — stworzono i zagłwarantowa- |pecnie okazuje się, że dotychczasowe wia- 
Polska po raz pierwszy spolkały się na te-|no normalne warunki pełncgo bytu obywa-jidomości o liczbie ofiar katastrofy na Elo- 
renie w Radzie będzie miał — jak się spor |telskiego'. Irydzie są znacznie przesadzone. Ilość za- 
dziewam — istotnie doniosłe znaczenie w) „Jeśli bowiem polityka obu krajów pój-|bitvch nie przekracza 500, natomiast ran- 
rozwoju wzajemnych stosunków obu państw, | dzie w tym kierunku“ — kończył p. minister | nych jest — zgodnie z pierwszemi informa- 
i narodów”, | Dr. Stresemann — „wówczas oczekiwać Be lelami © około 4.500. Szkoda rzeczowa we- 
„Jaki wpływ zdaniem p. ministra wyiwirze |dzie można pełnej współpracy, która W;dług urzędowych obliczeń wynosi 150 milj. 
nowo wytworzona sytuacja na międzynaro- |przyszłości silniej połączy oba kraje w ło-|dolarów. 
dowym terenie w przebiegu polsko - niemiec- inie Ligi Narodów“. W Miami, słynnej miejscowości kąpie- 
i WYS e E 3 oi i Ilowej, zniszczonej przez orkan, wydobyto do* 
tąd z pod gruzów 107 zwłok. 


du celnego, dwa banki 'i przewody elektry- 
czne zniszczone. Miasto jest bez światła. — 
Liczba zabitych i rannych sięga 500. 


LONDYN, 23. września. (Pat. W: ko-'przedslawiciele górników zgłosili na ręce „Ile kosztuje Liga Narodów ? 
łach górniczych sądzą, że wczorajsze wie-jrządu pewne specjalne propozycje nad któ- Jedno z satyrycznych pism genewskich 
czorne narady przewódców górniczych Zjrymi członkowie rządu odbywają oddzielną į stara się uzasadnić, dlaczego: Liga Naro- 
członkami rządowej komisji wcgłolwej odbyte ;naradę wewnętrzną. Dzienniki donoszą, że;dów mimo grożących jej stale nicbezpie- 
w siedzibic premiera i pod jegio przewod- | rządowa komisja węglowa zbadala szczego |czeństw ma zapewnioną długią egzystencję. 
nictwem będą miały dla sprawy podjęcia roiłowo przy współudziale rzeczoznawicówi pro- „żywi ona — pisze ironizujący Or — wiel- 
kowań znaczenie decydujące. Wczoraj za-|pozycje górników i że we wczorajszych na- |kje wojsko urzędników i będzie długo żyła, 
poznał się komitet wykonawczy z treścią jradach popołudniowych z górnikami winio- |ponieważ stworzyła coś, co w tym znikor 
tych narad, poczem przewódcy górników ; ski ich były omawiane. Należy wnosić, że mym i niespokojnym Świecie przelrwa wie- 
udali się ponownie do siedziby premiera, z {górnicy chcieliby, aby propozycję ich przed-jį ki. wojny i rewolucje, co nie polrzebuje się 
którym odbyli trzygodzinuą konferencję. ;slawiono właścicielom kopalń na konieren- |jekać ani kaprysu polężnych ani zmienności 
Dalszy ciąg narad naznaczono na dzień {cji trzech stron. Wysiłki górników zmierza- ilgsu. co jest nieziszczalne i wszechpotężne 


wczorajszy. O treści tych rozmów nie wyda- | ją obecnie w kierunku naklonienia premie-|_. a mianowicie biurokrację. Biurokracja 
no jeszcze urzędowego komunikalu. Z do-;ra do zadośćuczynienia temu żądaniu. zapewnia Lidze Narodów długie życie". 


niesień niektórych dzienników włynika, żeś —!:::— , W związku z tem pewien dziennik fran- 
WYRA iż nii ; i ka wy as {cuski oblicza, ile w złolych frankach kosz- 


a 0, H, Aapa 


- -4łluje jedna sesja Ligi Narodów. Niema jesz- 
5 PTT mM cze wykazu kosztów sesii ostatniej ale przed , 
Walki religijne w eksykRu. | ostatnia pochłonęła sumę 424.500 franków. 
rg qq" © . 1 1 . a gs re MA A A add i pi U fr. 
, WIEDEŃ. 23. września. (Pat). „„NeuejTndjan. W jednej z miejscowości proklamo- Eo A a S ao S aid 
Wiener Tageblatt“ donosi z Meksyku, że wak |vano' stan oblężenia. Złożony z urzędu bur-| alu i 220.000 fr. na specjalne publikacje 
ka religijna trwa dalej. W jednej z miejsco- |mistrz tego miasta odmówił wykonania roz- drukiem. i i i 4 
wości aresztowały wojska rządowe dwóch |jkazu i wydania biur miejscowych. Zabary” | s 
działaczy Fig a w których mieszkas |kadował się on w budynku gminy z 20U By Z 
niach znaleziono karabiny i obciążające do- |zbrojonymi ludźmi. Lot or Orlińskie o 
kumenty. Ogół aresztowanych nicbawem roz à 7 > 1 i | por. go. 
£ WOJSKA RZĄDOWE WZIĘŁY | 


strzelano a zwłoki ich dla postrachu wystar ` MEN OMSK, 25. 9. (Pat.). Porucznik Orliński wylądował 
wiono na widok publiczny ; S2 gee tu pomyślnie w środę, 22. bm. o godz. 13.50 
i p nacja budynek gminy a burmistrz musiał się pod- i a a siad władać 


MOSKWA, 25. 9. (Pat.). Prasa moskiewska piège 


Ubiegłej nocy władze policyjne wykryły o przebiegu lotu porucznika Ortińskiego Czyta — Omsk 
w mieście Meksyku tajne zebranie 300 ko- Dnia 21. bm. pomimo wyjątkowej niepogody, Orliński 
łowali oni linje kolejowe biegnące wzdłuż |biet katolickich. Uczestniczki zebrania | *Yładował pomyślnie w Kr.snojarsku. Zmuszony przez 
Oceanu Spokojnego. Calles zamierza bom-izamknięlo w podziemiach więziennych. burzę do lądowania pod Irkuckiem, znacznie uszkodził 


bardowaniem ze samolotów zburzyć obozy, =" = (ene dolne skrzydło samo:0tu, mimoto następnego dnia 
|odleciał Orliński w daiszą drogę. Przestrzeń Krasno- 
| jarsk — Omsk przebyi w 8 godzinach 30 minutach, 


| walcząc z niepomyślnym wiatrem. Do Kazania leci Or- 


Wielkie huragany w Ameryce, — jus ge jezen 

i MOSKWA, 23. 9. (Pat.). Porucznik Orliński ocze- 

Orkan na amerykańskiej R wierze. 
Wybrzeże Elorydy (półwyspu na najdal- 
szym południowym wschodzie St. Zjednoczo- 
nych). tego kraju, w którym wiecznie kwit- 
mie wiosna, nawiedził po raz drugi w tem 
lecie orkan. Teraźniejsza katastrofa uważa- 
na jest za największe nieszczęście, jakie kie- 
dykolwiek nawiedziło St, Zjednoczone. Przez 
całą noc szalal nad morzem orkan, naraz, 


| POWSTANIE INDJAN 
nie zostało jeszcze stłumione. Indjanie żą- 
dąją ustąpienia prezydenta Callesa. Zďęmo- 


dać. 


O_O 


uległy rozbiciu. ' a jest jutro w Moskwie, gdzie załnierza przeno- 
cowłać. 


| i a ( 
| Pierwsze spostrzeżenie zrobiono z aero- 
| planu. Widok był okropny. W miastach 1 S T OCZNE WOODA ROREY 


wzdłuż wybrzeża tylko ruiny i stosy tru-| PLOTA ANGIELSKA NA CHIŃSKICH WODACH 
pów Zniszczone środki komunikacyjne u- a 
trudniały w pierwszych dniach dostarczenia | 
6 Ca: PZ E NE micka dla MWK czesnych krążowników pierwszej klasy. Cała flota wsch. 
Według ostatnich wiadomości w Miagi wyr azjatycka, złóżona z 20 jednostek, skoncentrowana jesi 
prz » a aa buchła epidemjat tyfusu. w Singapore. Otrzymała ona również rozkaz udania 
brzybrawszy slraszną szybkość 200 km. r 


; się na wody chińskie. 
godzinę. runął na kraj. Największemu znisz- Orkan. który nadciągnął z Indji zachod- 
czeniu uległy przedewszystkiem słynne miej-|nich przez wyspy Bahama, szalał przez 9| EWAKUACJA NADRENJI. 
sca kąpielowe amerykańskiej riwiery, Miami |goazin. O sile jego świadczy fakl, ze okrę- BERLIN, 23. 9. (Pat.), Według doniesień pism, nie- 
U Palmbeach. gdzie bogacze amerykańscy |ly z portu rzucone zostały do środka miasta. | które oddziały fraticuskich wojsk okupacyjnych w Nad- 
rozwinęli niesłychany przepych, budując w.| Wśród zniszczonych posiadłości znajdują Się jrenji zostaty w ostatnich dniach wycofane. Zarządzenie 
ostatnich latach wspaniałe hotele i zbytkow- |iakże wille Forda i Edisona. Fort Sonedale, |to jest następstwem umowy zawartej na długo przed 
ne wille. Wszystko to leży obecnie w gru- oalegly o 50 km. od Miami, zburzony do- | wypadkami genewskimi między ministrem Briandem, a 
zach. Sile orkanu i fal nie oparły się dra- | szczętnic. Orkan poczynił także wielkie Spu- |nierieckim ambasadorem w Paryżu Hoeschem. Rząd 
pacze chmur, budowane z żelaza i betonu. |sloszenia na Kubie i w Meksyku oraz na Wy- | francuski miał się wówczas zobowiązac przez usta 
Łodzie i jachty, znajdujące się w porcie |spach Bahama. 1  j|Brianda do wycofania w ciągu września 5.000 do 6.000 
Miami i wzdłuż wybrzeża, rzucone na ląd, —u— żołnierzy z terenów ckupowanych. 


LONDYN, 23. 9. (Pat.). Rząd angiejski postanowił 
wiysiać do Chin eskadrę, składającą się z 4 nowo- 
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Głosy prasy. 


Polityka finansowa rządu. — Masonerja w Polsce. — Siedmiodniowy sejm. 


Prof. A. Krzyżanowski omawia w „Cza- 
sie“ politykę finansową rządu i wyraża za- 
patrywanie. iż rząa musi przedcwszystkiem 
pracować 'w kierunku uniknięcia emisji bi- 
lonu oraz zapobieżenia pogorszeniu się bi- 
łansu handlowego, przyczem za rzecz nie- 
zbędną uważa rychłe zaciągnięcie pożyczki 
państwowej około 50 milj. dolarów, celem 
obrony obecnego kursu złotego. 

Zdaniem prof. Krzyżanowskiego wydat- 
ki trwałe, a więc inwestycje powiumy być 
albo zaniechane albo pokrywane z pożyczki 
zagranicznej, gdyż dotychczasowe finansowa- 
nie wydalków trwałych z bieżących docho- 
dów zapoznaje brak kapitalu w kraju 1 od- 
działywuje zwyżkowo na stopę procentową. 
Z pożyczki zagranicznej powinno się wyku- 
pić z wolnej ręki ziemię na cele reformy 
agrarnej. U 

Od załatwienia powyższych uwag prof. 
Krzyżanowski uzależnia uporządkowanie sto- 
sunków w pańswie, 

* 

. Baccillus masonus widocznie trapı „Sło- 
wo Polskie“. skoro od dłuższego już czasu 
w licznych i niezmiernie wielkich artykułach 
alarmuje o masonerji względnie o jej wfpły- 
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wach na obecne rządy w Polsce. 

Pociesza się jednak „Słowo“ iż: 

„sprawa masonerji jako wielkiego 000- 
zu pohtycznego w naszym naroazie jest 

"na zawsze przegrana, Masonerja może być 
i jeszcze będzie zapewne przez krótszy lub 
dłuższy okres (czasu czynnikiem destruk- 
cyjnym. ale nie stać ją na poważniejsze zor 
ganizowanie spoleczeństwa. 

Droga trwałego objęcia władzy przez 
parlament nie istnieje już dla masonerji w 
Polsce”. 

* 

Krętemi drogami chadza polityka rzą- 
du p. Bartla. Sesja obecnego sejmu z wol 
rządu, ma trwać zaledwie siedm dni, a zwoła- 
na została celem uchwalenia prowizorjum 
budżetowego na IV kwartał oraz ratyfikacji 


| umowy rumuńskiej, Ponownie sejm zostanie 


zwołany w październiku dla uchwalenia bu- 
dżetu na jr. 1927. 

„Naprzód“ zaslanawiając się nad stano” 
wiskiem rządu do sejmu przypuszcza! Ż od- 
syłanie sejmu na przymusowy urlop postę- 
puje wedle z góry podjętego planu, pole- 
pającego na tem, aby demonstrować swą wyŹ 
szość nad sejmem. 


Modną miejscowość kąpielową w Ameryce, Miami, która w ostatnich czasach kolosa'nie 
„się rozrosła, zniszczył przed kilku dniami szalejący uad Florydą orkan, Dwudziestopiętrowe 
domy runęły w gruz, wszystkie doki okrętowe uległy zniszczeniu, pociągi kolejowe wyrzu- 


cone zostały z torów. Ofiary w ludziac 


STANISŁAWÓW. 

Przedpołudniem w sali „Sokoła“ odbył się wiel- 
ki wiec robotniczy, któremu po zagajeniu przez tow. 
Szałaśnego przewodniczyli tow.: Kochański, Sza- 
łaśny i Kliś. 

Okolicznościowe przemówienia w językach pol- 
skim, ukraińskim i żydowskim wygłosili tow.: Ga- 
zek, IOlearnik i Rosenthal, poczem po odgłosowaniu 
rezolucji Kom. Centr. Zw. Zaw. w Polsce, uformowa+ 
nym pochodem. z orkiestrą ZZK. na czeje ruszono 
pod nowy dom Związku Zawodowego Kojejarzy, gdzie 
z balkonu przemawiał końcowo tow. Kochański. 

Popołudniu odbyła się uroczysta „Akademja* — 
na której odegralio dwie aktualne sztuczki, a towl 
Tuzinkiewiczówna wygłosiła piękną dekjamację pod 
tyt.: „Czego chcą oni“. 

Wieczór odbyła się zabawa ludowa. 


A BITKÓW. 

O godzinie 10-tej rano z pod domu Związków Z:+ 
wodowych, ruszył pochód pod nowy dom Klasowych 
Związków Zawodowych, gdzie przemawiali tow.: Za- 
krzewski ze Lwową i J. Ochmaa ze Stanisławowa. 


DŹWINIĄCZ. 


Pod przewodnictwem prezesa miejscowego od- 
działu Zw. Górników odbył się wiec robotniczy, na 


h — jak to doniosły telegramy — są ogromne. 


zynarodówki Zawodow. 


którym przemawiali tow.: Wilazłowski, Aianowski i 
Michałewicz. 


WOROCHTA. 


Pod przewodnictwem tow. Urbana, odbyło się 
zgromadzenie rob. na którem przemawiali tow.: Li- 
powsiki i Szafrałiski. 


NADWÓRNA, 


Pod przewodnictwem tow. Gawła, odbył się wiel- 
ki wiec, na którym przemawiali w języku polskim, 
ukraińskim i żydowskim tow.: Atełiowski, Delirmata, 
Ochman W. i Lebzelter. 

Na wszystkich wyż wspomaniałaych zgromadzeniach 
— jednomyślnie uchwalono rezolucję Centrajnej Komi- 
sji Zw.’ Zawod iw Polsce — wzywającą klasę pra- 
cującą Polski do szeregów Związkówych i wyrażają- 
cą głęboką cześć Międzynarodówce Związków Za- 
wodowych w Amsterdamie. Mer 


DROHOBYCZ. 
Jubileusz 25-ciio leciia Międzynarodówki Zawo- 
dowej obchodził projetarjat naszego grodu bardzo u- 
roczyście. 
© godzinie 6-tej rano orkiestra robotnicza „Pol- 
minu“ odegrała „Pobudkę'. O godzinie 9.30 zebrali 
się robotnice i robotnicy na „Polminie”, skąd wy- 
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|ruszyii na Uroczyste Zgromadzenie na podwórze Ka~ 
sy chorych, gdzie już zebrali się robotnicy z innych 
rafineryĵñ i z miasta. 

Uroczystość rozpoczęła orkiestra „Polminu* ode- 
graniem „Czerwonego Sztaadaru*. Zgromadzenie za~ 
gail przewodniczący Rady Rob. PPK .tow. Mejnaro- 
wicz, podając do wialłomości zebranym, że przewodni- 
czyć będzie w myśl uchwały Komitetu obchodowego 
senior tut. proletarjaiu tow. Wolf, który przeszło 25 
lat nateży bez przerwy do organizacji zawodowej 
„Metalowców“. Załgajenie swe zakończył tow. Mel- 
narowicz życzeniem tow. Wolfowi, ażeby jeszcze dłu- 
gie lata przewodniczył tut, klasie pracującej, co ze- 
brani przyjęli hucznymi oklaskami. 

Okolicznościowy referat wygłosił tow. dr. Hersch- 
tal ze Lwowa, który w przeszło godzinnym referacie 
omówił znaczenie i ceje Międzynarodówki. 

Rzeczowego referatu wysłuchaći zebrani w sku- 
pieniu. Nawet obecni komuniści nie miei odwagi prze- 
rywać jreferentowi. Po skończonym referacie nchwa- 
łono znane okolicznościowe rezolucje. Zaś po ode- 
graniu przez wspomniałią już orkiestrę „Połtminu* Mar- 
syljanki rozeszli się zebrani spokojnie do domu, aże- 
by popołudniu uczestniczyć w otwarciu boiska: spor- 
towego „Polminu”. 

Przebieg zgromadzenia dobitnie świadczy o tem, 
że wpiywy PPS. i Związków Zawodowych nałeżących 
do Centr. Kom. Związków Zaw. nie należą u nas 
do przeszłości, jak chełpliwie głoszą „Czumowcy”, ate 
owszem, z każdym dnjem wzrastają, o czem jeszcze 
niejednokrotnie będą mieji sposobność się przekonać: 
„warcholi* z pod znaku „Czumy“. 

STRYJ. 

© godz. 11-tej odbyła się w sali ZZK. w Stryju 
uroczysia Skadem;a, przy współudzia'e s;m'oni mu- 
zyki kojejowej pod batutą p. kapelmistrza Reicherta.. 

Okolicznościowo przemawiali tow. Ożma, Szczer: 
ski i Wernic; przewodniczył tow. Handier. 
| Za uświetnienie tej uroczystości składamy tą dro- 
gą serdeczne podziękowanie kałpelmistrzowi p. Rei- 
chertowi i Muzyce kojejowej. 

Z ramienia O. K. R. P. P. S. Stryj na odbytych 
| zgromadzeniech w Broszniowie, referował tow. Go- 
cek; w Synowódzku tow Kohl; w Skolem tow. Pół- 
chłoj.ek. 


ZARA ETEA "OBU ASAA AREE 
Bezrobocie wśród piekarzy 


Wśróa bezrobotnych robotników piekarskich pak 
nuje duże rozgoryczenie. Bezrobocie to zwiększa się 
S'ale z powodu szykan pp. majstrów i nieprzestrzega- 
nia 8-godzinnego dnia pracy.* Robotnicy zmuszeni są 
pracować w poszczególnych piekarniach po 10 i 12 
godzin, a przez to powiększają ilość potrzebujących 
pracy. Wszelkie sprzeciwy nie odnoszą skutku, a! o- 
pornych wyrzuca się masowo na bruk. Oburzającem 
jest stanowisko włałiz, które wiedzą o haniebnych sto- 
sunkach, panujących w lwowskich piekarniach i tole- 
rują karygodne łeknanie w nich ustaw społecznych.. 
Czyżby chciano sprowokować przez to bezrobotnych 
do niepożądanych wysiąpień. 
| Władze zostały poinformowane w memoriałach o' 
smutnym stanie rzeczj w zawodzie piekarsxim, to też 
nic ich nie zwolni od odpowiedzialności. 


0 jednolity front emerytów. 


„Centralny Wydział Wykonawczy Zrze- 
szonych Związków Emerytalnych“ wie Uwo- 
wie. ul. Pełczyńska 5 A I p. — na skutek 
bardzo licznych zapytań z prowincji, uprasza 
o podanie do publicznej wiadomości nastę- 
ipującego wyjaśnienia i wezwania: Wszyscy 
emeryci. wdowy i sieroty (państwawi, ko- 
lejowi i wojskowi), dotychczas nie zorgani- 
zowani, powinni bezzwłocznie zapisywać się 
do jednego ze Związków emer. zajdującego 
się w najbliższym okręgu ich miejsca za- 
mieszkania! Obowiązkiem zaś Wydziałów; 
wszystkich Związków emer. jest zgłoszenie 
pisemne przystąpienia do organizacji Centr. 
Wydziału. oraz wyznaczenie swych przedsta- 
wicieli (po jednym z każdego Związku) — 
Zaznacza się również, że Centr. Wydział, 
obejmuje tylko sprawy ogólno emerytalne 
i energiczne starania © poprawę losu eme- 
irytów, wdów 'i sierot. Sprawy zaś osobiste 
i prośby © interwencję u władz, mogą być 
j centr. Wydziałowi przedkładane tylko przez 
jodnośne Związki emerytalne. — Lewiński 
"prezes, Maszczak sekretarz. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


My -- Kapitaliści. 


Tak jest, paaowie, — to my, to my, a nie wy — 
jesteśmy kapita istami. 

Jesteście tak wielcy i potężni, iż się władcami 
świata! mienicie. 

Wasze są te grube pakiety akcyj, wasze te pii- 
ki banknotów — zalegające ogniotrwałe kasy. Wa- 
Sze są te wyniosłe budynki i te, tam, zaoceaniczne dra- 
pacze chmur, wasze są owe wille, uroczo w drzew 
zieleni ukryte. Do was nałeżą te fabryki surowe, bar- 
Wwa czerwonej nietynkowanej cegły, — wasze huty i 
odlewnie metalurgiczne, wasze są również kopalnie, 
sztolnie i szyby. 

To wszystko do was należy. Do was należą owe 
portowe doki i pełne towarów, błyszczące, świeżem 
malowałiiem transportowce; wasze są astmatyczne lo- 
komotyl wy. i owe jekkie auta, któremi wy panowie Świa- 
4a, — Opuszczacie w niedzielę i dnie świąteczne u- 
palne i duszne miasta. 

Wasze są gmachy bankólw i giełd — pałace zło- 
tych cielców — kler, ambony, konfesjonały. Sądy, 
więzienia, policja... 

Wasze!.., 

Ale, mimo to, my, a nie wy, my to, panowie, 
— jesteśmy kapita'istami. 

Są bowiem takie alxcje, które od lat idą w górę, 
i mie spadają — akcje, które nie w waszych znajdują 
się rękach i nigdy 'w waszych nie będą. 

SĄ TO AKCJE — MIĘDZYNARODOWEJ SOLIDAR- 
NOŚCI PROLETARJATU. 

Pomyślcie sami. Od la: głoszone hasło między- 
narodowej solidarności ogarnia i ogarniać będzie co- 
raz szersze koła ludzi pracy. Co raz nowe pokolenia 
robotnicze brać będą to hasło i żyjć z niem w sercu i 
na ustach. 

Jesteście możni i silni. Ale cóż siię stanie, gdy 
po latach już niewielu, hasło solidarności proletarja- 
tu wszystkich krajów stanie się tak silne, iż sięgać 
będzie od oa Mamm.erfest po Tobago, od Warszawy 
po Rio de Janeiro. Gdy pewnego dnia robotnicy całego 
świata powiedzą: Dość!... 

Jesteście silni, lecz co przeciwstawicie tej sile? 

Lokomotywy aługich pociągów staną dnia tego, 
jak bezradne, zbłąkane dzieci, — okręty nie opusz- 
czą swych portów, fabryki przestaną wypluwać dym 
z swych niebotycznych kominów. Miasta okrują się 
ciemnością, braknie wam wody i chleba... Świat, zda 
się, zamilknie i zaduma się nad ową wielką chwilą 
— dniem sądu. 


I przekonacie się wtedy, iż wy, silni, potężnii i 


możni 


Oi ORZEKA | 


,BEZ NAS JESTEŚCIE SŁABI, MIZERNI, BIEDNI. 
| jak dzieci, którym niańki zabrakło. 

| To się jednak spełni, za lat dziesięć, czy sto — 
gdy międzynarodowa solidarność robotnicza zwycięży 
granice państw. 

I dlatego to my, nie wy, jesteśmy kapitalistani! 

Nienawidzimy was? Zapewne! Głosimy to z całą 
otwartością — bo trudno, byśmy kochali swych naj- 
większych wrogów. Co więcej, dzięki waszym „me- 
todom“ walki nawet szanowac was nie możemy. Zbra- 
tani jesteśmy za to między sobą jednością i wspólnoś- 
cią celów. 

I dlatego jesteśmy kapitalistami. 

Głosimy dla was rzeczy straszne. 

Że braćmi są wszyscy ludzie, wszystkich næ- 
rodów, i ras, wszystkich kolorów skóry. I że woj- 
na jest moiochem przez 'wałs i dła waszych interesów 
wyzwoionem barbarzyństwem i okrucieństwem. 

Mówimy dalej iż równi są sobie ksjądz, pastor, 
muezin, lama, czy rabin i że wszyscy myśl wolną chcą 
w ciasnych zamknąc granicach. I że każdy może 
wierzyć, w co mu się podoba i z tego powodu, nie 
śmie być w swych prawach uszczuplony. 

Okropne dla was prawdy. 

I tę prawaę, iż starcy, którzy życie na pracy ste- 
rali wiani mieć w swej starości zaopatrzenie i opiekę 
iż chory robotnik ma też prawo do zdrowia, że ko- 
biet, małoletnich i aziecj niie wolno używać do pra- 
cy, która ich —- zabija! My dla tych idei poświęcimy 
życie i ofiarujemy krew. najdroższą krew robotnika. 
Wy dia zwalczania tych idei, krew tę przelewacie. 

I dlatego my, nie wy, jesteśmy kapitalistami. 

Tak jest! Pan, panie bankierze, panie fabrykancie, 
pan, rycerzu przemysłu, i pan panie obszarniku — ty 
któryś wysiadł przed chwilą z Iśniącej, cichej limu- 
zyny,. Ustępuje pan ze wstrętem drogi, temu, ubo- 
|go ubranemu, który pana mija. 

Tak, to on! Projetarjusz. Co więcej, bezrobo- 
Iny. W jego portfelu nie mienią się tęczowo stuzło- 
l tówki. 

On wierzy w solidarność robotników całego 
i świata, on walczy o lepsze jutro dla siebie i dzieci, — 
on wierzy w ideę pacyfizmu, wierzy w braterstwo lu- 
dów, on walczy o Kasy chorych, o ubezpieczenie na 
słarość, o ochronę pracy. 

I wie, że tymi samymi ideałami biją serca mil- 
jonów. Cd Hammerfest do Tobago! Od Warszawy 
po Rio 'de: Janeiro! 

I dlatego to właśnie te miljony, to 
jesteśmy kapitalistami! 
ZE: IE TREE. EEE 
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właśnie my, 
ta nie wy, — 


Działalność Kasy chorych miasta bwowa w sierpniu 1926. 


Ogółem zgłosiło się chorych 15.679 osób. Nie- | 


zdolnych do pracy 1.858. Członków rodzin 4.088. 
Wyjazay do obłożnie chorych członków 695, do 
obłożmie chorych czł. rodz. 326. Do specjalistów ode- 
słano 9.165 osób. Cwikiery i okulary 370, opaski 
brzuszne przepukj. i na żylaki 111, proteza nogi 1, 
buciki ortopedyczne 2, wkładki do bucików 40 par, 
suspenzorja 2, pończochy gumowe 2 pary, protezy 
zębne 5%, badanie moczu 259, badamie krwii i Wasser- 
mana 125, na gon 97, piwocin 55 treści żołądka i 
wydziejiny 24, prześwietlania Rentgenem (zdjęcia) 116. 


Zasitków wypłacono 125.666 zł. 21 gr. Dni nie- 
zdolności do pracy 45.899. W szpitału leczono 151 
członków, 84 czł. rodzin, Tow. Walki z gruźlicą 37 
osób. Wyjazdów na wieś przyznano 145, do Szkła 
wysłano 47, do lwonicza, 43, do Worochty 14, do 
Sana orjum w Hołosku 27. Recept wydano w sierpniu 
w Aptece przy ul. Brajerowskiej 12.468, w apte- 
ce przy ul. Fredry 2. 7.216. 

Zmarło w sierpniu 26 członków Kasy, i 49 czł. 
rodzin. 
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O kontakt ludności z władzami. 


„Ministerstwo spraw welvnętrznych \wly- 
dało — okólnik do województw i komisarza 
rządu w Warszawie, polecający, najdalej idą- 
ce udostępnienie i ułatwienie kontraktu lud- 
ności z władzami administracyjnemi. Wi tym 
celu ministerstwo zarządza, aby wszelkie — 
wnioski. prośby i oznajmienia, które fud- 
ność ustnie składa władzom administracyj- 
nym, bez żadnych przeszkód były przyjmo- 
wane do protokółu — o ile naturalnie rodzaj 
Sprawy. względnie jej istota na to zezwala. 

szczególny nacisk ministerstwo kałdzie 
na_niedopuszczalność dość „rozpowszechnio- 
ne] praktyki żądania od każdego petenta w 
każdej sprawie pisemnego podania. 

s Województwa będą miały obowiązek svh- 
dać zarządzenia podległym sobie urzędom, 
przypominające obowiązek przyjmowania po 


dań ustnych i regulujące tryb postępowania 


przy tej sposobności. Województwa winny | 


jaknajrychlej przystąpić do opracowania for- 
imularzy podań w sprawach typowych, któ- 
jreby umożliwiały interesantoun, drogą pro- 
siego wypełniania rubryk indywidualizu ją- 
cych sprawę, przedstawienie władzy swych 
życzeń w sposób jasny, prosle i zupełny. 
BIENIEK CZ "cz 


Kongres robotników transportowych 


W Paryżu przed kilku dniami otwarty 
został międzynarodowy kongres robotników 
transportowych. obesłany przez 90 delegacji 
z 35 krajów. Do federacji należało w r. 
1924 — 56 związków z 1.035.983 członka- 
mi. obecnie liczy ona 83 związków, z 4 milj. 


140.123 członkami. Kongres na wstępie Zza- 
protestował przeciw zarządzeniom rządów! 
we Włoszech, Estonji i na Węgrzech, które 
delegalom odnośnych krajów odmówiły pa- 
szporlów na wyjazd do Paryża. 
Kongres podzielił się na 2 komisje: ko- 
lejarzy i robotników transportowych. 


O iiizgii "eT" ai 0 | 
Reorganizacja Kas chorych. 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej 
w nowym projekcie organizacji Kas Cho- 
rych ma ustanowić, celem zabezpieczenia sa- 
moopłacalności Kas Chorych, zasadę nietery- 
torjalną. jak dotąd, lecz zasadę minimum 
członków ubezpieczonych, potrzebną do u- 
tworzenia Kasy Chorych. Minimum to ma 
wynosić 3000 członków, przy których istnie- 
niu dopiero można będzie założyć osobną 
Kasę Chorych. Liczba ta, zdaniem Minister- 
stwa. ma uchronić Kasę Chorych od niedo- 
borów. przy równoczesnem obniżeniu kosz- 
tów administracji. 


Na marginesie. 
Zdeklarowany „genjusz”. 


, W pamięci Lwowiaa tkwi jeszcze ów homerycki 
bój, jaki pewna część prasy i gromadzący się koło 
niej odłam intellektualistów toczył o p. Teofila Trzciń- 
skiego, chcąc za wszelką cenę wysforować go na dy- 
rektora teairów miejskich. Czytało się wówczas dzień 
po dniu niesmaczne dytyramby na cześć p. Trzciń- 
skiego, w których ogłoszono, że jest on mę- 
żem opatrznościowym sztuki tealralnej w Polsce, a- 
poteozowano |go nawet jako jednego z największych 
teatrologów Europy. Zapisywano całe kolumny dzien- 
ników biadaniami nad niechybną katastrofą teatrów 
Twowskict, jeżeli na ich czele nie sianie mąż tej miiary 
jak p. Trzciński . 

Kormpanja ta, która z drugiej strony odsądzała od 
wszelkich walorów kontrkandydata, zakończyła się po- 
rażką zaprzysiężonych chwalców: p. Trzeciński nie 
ząstai dyrektorem we Lwowie, natomiast dosłał się ja- 
ko reżyser do Teatru narodowego w Warszawie. I 
tutaj pieruszy jego występ jako reżysera stał się 
pełnyri blamażem, co stwierdza zgodnie cała prasa, 
warszawska. I nie wiem, jak się czują owi pano- 
wie, którzy z p. Trzcińskiego robili genjusza, gdy 
czytają następujące osądy: 

„Nowy Kurjer Polski": 

„P. Trzciński najwyraźniej nie wiedział, co uczy: 
nić z „Snem srebrnym Salomei". Pomysłu jego nie mo- 
żna nazwać pomysłem nieszczęśliwym: był to raczej 
brak pomysłu, reżyserja od wypadku do wypadku, od 
sceny do sceny. 

To, co widzieliśmy w postaci tłumów czy scen 
zbiorowych, nie było prostotą i szlachetnością, lecz 
czemś, co graniczyło z nieudolnością. Reżyserja „Snu” 
była nieudolnością niemal w technicziem znaczeniu 
tego słowa”. ł 

„Głos Prawdy“: 

„Skonstatowac się musi. że nietylko rewelacji ale 
i szablonu popratwaego, nie pozbawionego szacunku 
dla poety, nie można się tu było dopatrzeć. Dłoni reży- 
sera niż było znać w przedstawieniu. 

W tum utworze pokazanym na scenie, wszystko 
niema! tyo przypadkowe, nieklejące się od głównych 
wykonawców, aż do tłumów, które martwą swą nied- 
bałością dziwnie przypominały operetkowe chóry. 

r Piękne dzieło, świetne,, choć niezawsze odpowie- 
I anio dobrane, nazwiska na afiszu — i zdecydowana 
| leatratna klęska. P. Trzcińskiemu pragnęlibyśmy ten 
debiut reżyserski w Teatrze Narodowym wymazać z 
rejestru". 

j „Rzeczpospolita: 

„Reżyserja p. Trzcińskiego poszła po drodze sza 
blonu i wyjaskrawienia realistycznego. Zatarła wewnę* 
trzne tętno sztuki, potargała nici istotnego dramatu. 
Piękno poezji ściągnęło z księżyca na ziemię. Luna- 
tyczny nastrój dramatu, który jest sercem utworu, 
jego don:iaantą, jego atmosferą — zlekceważyła. 

Jest to pierwsze przedstawienie w którem brak 
inwencji ze strony reżysera pozwolił na iignorancję, 
czy złośliwośc dekoratora w stosunku do „Snu sre- 
brnego Salomei“. W skrótach brak cełowości". 

Tak to rozreklanowane wielkości spadają z pio- 
des!ału. A rek'a'niarze mają wtedy niemądre miny... 
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_ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Jak prasa burżuazyjna ogłupia czytelników. 


NOWY YORK, 22. 9. „Poważniejsze pismał amery- życia i podając niezliczoną ilość fotografji. To też 
kańskie ogłaszają liczne protesty, otrzymane od swych | jedna z tutejszych pism barazo racjonalnie całą tę rzecz 
inteligentniejszych czytelników z. powodu stangi katmer: pisząc, że czytejnicy pism brukowych z małymi 
jakie prasa amerykańska zajęła z powodu śmierci jtylko wyjątkami, to bezmyślnar masa, która się intere- 
dwóch osobistości. e jedynie grami w piłkę, wyścigami, walkami pysko- 

W tym samym prawie czasie zmarli znany i za-|iłuków, rozwodami i skałidalami aktorów i 
służony w amerykakiskich kołach naukowych Charles jte mając na ceu jedynie cyrkulację i biznes, karmią 
Eliot, który przeżył lat 90 i przez 40 lat był prezy- 
deniem najsłynniejszego amerykańskiego uniwersytetu 
„Harvard“ oraz 51-lelni aktor filmowy, Rudolf Valen- 
tino. Gdy o śmierci pierwszego podano w krótkich no- 
tatkach i jednym artykule redakcyjnym, to o drugim, 
który mie wiadomo jałsie zasługi położył dla społeczeń- 
stwa, wszystkie ałnerykańskie brukowe gazety rozpisy- 
wały się przez kilka dni, opisując każdy szczegół jego 


interesujących się nauką jest bardzo mały procent, więc 


jących poświęca się o tyle mniej. 

Powyższe uwagi w całej rozciągłości można za- 
siosować i do naszej prasy brukowej, pojującej ząwsze 
jedynie na płytkie i nijezdrowe „senzatcje”. 
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BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 


Piteratuva, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. | 

Piątek, o godz. 1.30 wiecz. „Kobieta, wino i 
dancing". Premiera. 

Sobota, o godz. 7.50 „Kobieta, wino i dancing". 

Niedzieta, o godz. 3.30 papol. „Król Stefan“, Ceny 
zniżone popołudniowe. 

Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Trubadur“. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Teresina“. 

Sobota, o godz. 7.50 wiecz. „Hrabina Marica“. 
4 Niedzieja, o godz. 3 popoł. „Orłow*. Ceny zniżone 
popołudniowe. 

Niedzieja, o godz. 7.30 wiecz. „Nasza żonusia'. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): 

Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Mistrz“. 

Sobota, © godz. 7.50 wiecz. „Mistrz“. 

Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Mistrz“. Ostakni 
gośc. występ K. Kamińskiego. 


mistrzowskich I. EGON PETRI. Pianista/, 


się wybornie, artyści zasypywani są okiaskami. 
Dziś po raz 6-ty „Najnowsza metoda“, „Ach tak!“ 
i „Halo! Hatlo!* z Katią Maslową na czele. 


Trzy os'atnie gościnne występy Kamińskiego. Te- 
atr Mały gościć będzie jeszcze tylko trzy dni świetnego 
artystę, który co wieczora! jest przedmiotem owacyj 


jęa z rajwyższen: uznaniem niezrównaną grą Katmiń- 
skiego oraz grę zespołu z pp.: Czarnowską, Cieszkow - 
ską, Sieniawską, Czarnowskim, Pejińskim, Bryfiińskim, 
Pa'cerzaxiem, Nieprzewskim i 
więc znów prawdziwy sukces. 


tętniącej żywą 


roziskrzonej aktueinym dowcipem i 
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(JNĘWAŹNIAM zgubioną książeczkę wojskową na imię 
Maurycy Wagman r. Groll, urodz, 1892 w Turzy wiel- 


kiej, wystawioną przez P. K. U. Stryj. 


DODATKOWE WPISY 


na dwuletni kurs Seminarjum ochronłar-4 
sko-gospodarcze oraz do Szkoły muzy- 
cznej przyjmuje do 1-go października b. r. Zakład 
wychowawczo naukowy im. Z. Strzałkowskiej 

we Lwowie ul. Zielona 22. 23—2 


PERLMUTTERA ULTRAMARYNA 


Jest bezwzglęgnie najlepszą 
i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce- 
lów malarskich odznaczona na wystawach 
w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami 


Księgarni 


Firm. 50/26 
Spółdz. Nr 37 


Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm spółdzielczych. 


Wpisać w rejestrze spółdz. co następuje: Siedziba sto- 
warzyszenia: Stryj. Brzmienie firmy: Spółdzielnia spożyw- 
ców Stryjska Piekarnia robotnicza z ogr. odpow. Członko- 
wie Dyrekcji wystąpili: Natan Welker. Czł mkowie dyrekcji 
wybrani: Mieczysław Szczerski. Data wpisu: 25 lipca 1926, 

Sąd okręgowy, Oddział IV. w Stryju 
dnia 28 czerwca 1926 
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platne ogłoszenia dla poszuk 


swych cztejników tego rodzaju strawą duchową. Ludzi | zawod., odbędzie się w piątek 


i miejsca w gazecie o wydarzeniiach tę klasę interesu- | 


jczłonków straży z poszczególnych Związków 
, nieczna. 


. ; | BORYSŁLAW 
zebranej publiczności. Wæ te ostatnie przedstawienia | podniosła sie na 211 do 212 dolarów za 
ważne są biely ulgowe. Cała prasa bez wyjątku Przy- | wagon EI borysławskiej wi transakcjach 
| drobnych. Za partje kilkunastowągonowe — 
‘można uzyskać 215—216 dolar. 
È sam ardzo mocna. W sobote firma „Galieja" 
in. Teatr Maly odniósł (zakupiła partje ropy ponad 100 wagonów 
ipo 21t "dol. eleftywnych, Cena gazoliny trzy- 
Tear Wieiki. Dziś, w piątek, premiera komedjiiima się na dawnym poziomie: absorbcyjna 
„Kobieta, wino i daacing"*. Przedstawienie tej komedji, ! 7'20—7'40 dol. za 100 kg., komprymowana 
'o 50 cent. ameryk. drożej. 
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GŁOSZENIA = mae OPOREM 
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Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych. 
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Inserujcie w „Dzienniku Ludo 


( Nr. 224 


akcją, dæe wdzięczne poje do popisu naszym artystom, 
Giówiie pos acie sztuki octworzą pp.: Hryniewiczówna:, 
Rapałcka, Żejichowsika, Dobrowolski, Guitner, Zabielski, 
Szozejaiski i Brochwicz, pod niezwykje staranną re- 
żyser,ą p. Okornicziego. Wiejce pomysłowe urządzenie 
sceny p. Ignacego Stała. 

SE OAAR ZA POZORY TY 


pisma | 2 ruchu zawodowayo. 


$ Zebranie straży porządkowej przy Związkach 
o godz. f-ej wiecz., 
w lokaiu Rady zawod. przy uj. Ossolińskich 10. Ze 
względu na przygotowanie wiecu w niedzicję, obecność 
ko- 


Komunikaty 
x Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. W niedzielę, 
26. bm, o godz. 1ł-tej przedpołudniem, w lokalu 


„Ogniska”* (Lwów, gmach Skarbka vis a vis teatru) wy~ 


Poniedziałek, 27. września: Z Cyklu koncertów |głosi p. Marja Jaworska odczyt p. t.: „Ideały wycho- 


wawcze i me:ody precy szkoły Wa!dorskiej'. Wstęp 
wolny, 
x ODCZYT. W sobotę, dnia 25. września br., O 


Z Tearu „Bagatela“ donoszą: Rekord powodzenia | gogz. -iej popol, wygłosi tow. red. Skaiax w Związ- 
zdobył osiatni prograin „Bagateji"'. Publiczność bawi | ku prac. hełidl. E 


i biurowych, ul. Sykstuska 34, odczyt 
p. t.: 25-letni jutilensz międzynarod. Federaci Amster- 
damskiej. 


| Gena ropy berysławskiei, 
23 9. (AW.). Cena ropy 


endencja 
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jących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 
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pana rutynowana ze znajomością języka hebrajskiego, | BTENOGRAFISTKA polska pisząca na maszynach poszu- | 
kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia do Dziennika dla, 


przedpołudnie, Zgłoszenia do » Związku Kobiet Żydowskich «. | Stenografistki. 


muzyki i szycia poszukuje odpowiedniego zajęcia | 
Kopernika 24 dla S. P. 
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2 OLNA KUŚNIERKA szuka posady, Wiadomość: Lwów 

ul. Murarska ]. 33 parter ganek. 

A lekcji z niższych klas gimn. lub powszechnych 
po najniższej cenie. Zgłoszenia do Adm. pod »Zdolny«. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. PRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyc., Lwów, uł. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


